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to walka o życie 
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Duchowni 


z całego Świata 


domagają się w Wiedniu $ 
przerwania ognia w Korei 


WIEDEŃ. — NA PRZEDPOŁUDNIOWYM POSIEDZENIU KON- 


GRESU NARODÓW W OBRONIE 


ŁA SIĘ W DALSZYM CIĄGU DYSKUSJA NAD 
KTÓRE ABSORBUJĄ UMYSŁY WSZYSTKICH LUDZI NA CAŁYM 
ŚWIECIE, NAD SPRAWĄ POKOJU, NIEZAWISŁOŚCI NARODOWEJ, 
POŁOŻENIA KRESU TOCZONYM OBECNIE WOJNOM I OSŁABIE- 
NIA NAPIĘCIA. MIĘDZYNARODOWEGO. 


W DYSKUSJI WZIĄŁ UDZIA: 


TOR KŁOSIEWICZ, KTÓRY OŚWIADCZYŁ M. IN. 


Jest na świecie wielu ludzi, któ- 
yzy sami nie potrafią cię przedrzeć 
przez gęstą zasłonę łgarstw i o6z- 
<zeretw, jakimi omotuje się codzien 
nie ich świadomość. Jest wielu lu- 
dzi narażonych na skutki rozszala- 
łej propagandy wojennej, która co- 
raz bardziej izoluje ich od rzeczywi 
stej sytuacji na Świecie. Tym lu- 
dziom trzeba otworzyć oczy. Zebra- 
liśmy się tutaj dzisiaj z całego świa 
ta po to, by uczciwie spojrzeć praw 
dzie w oczy, by rozważyć i przekonać 
cię nawzajem, że istnieje realna mo- 
żliwość uratowania ludzkości przed 
bezmyślną katastrofą. 

My mówimy: „Walka o pokój 
to walka o życie". Słowa te rozumie 
coraz więcej ludzi na świecie, coraz 
więcej matek drżących o' życie 
swych dzieci, coraz więcej robotní- 
ków, coraz więcej artystów i dzia- 
łaczy kultury, coraz więcej naukow 
ców i myślicieli, 


Hasło obrony pokoju przyciąga 
i mobilizuje coraz szersze kręgi we 
wszystkich krajach świata. Świad- 
czy c tym nacz obecny Kongres i na 
sza tu obecność. 


Wierzymy w niewyczerpane siły 
uczciwych ludzi. Do nich należeć bę 
A ostatnie słowo w walce o po- 

j. 


WIEDEŃ. — Na nocnym posiedzeniu, 14 
bm., na którym przewodniczył delegat 
polski, ksiądz Lemparty, zabrał m. in. 
głos duchowny Stanley "Evans 
Brytania), który oświadczy! 

Naczelnym zadaniem delegatów na 
Kongres Narodów jest nie ustać w walce 
© doprowadzenie do zakończenia działań 
wojennych w Korei. 

Przed wyjazdem na Kongres — oświad- 
czył Evans — otrzymaliśmy depeszę z 
Pnentana, zawierającą apel dachownych 
chrześcijańskich z Kore) pólnocnej i. po- 
łudnlowej. Apel ten wzywa do natych- 
miastowego zakończenia barbarzyńskiej 
wojny. Zawiera on również przykład; 
świadczące, że naród koreański prz 
żywa nieopisane cierpienia.  Obowiąz: 
kiem naszym jest odpowiedzieć ną tem 
apel. 

Duchowieństwo brytyjskie proponuje 
wszystkim duchownym, obecnym na 
Kongresie Narodów. by podpisali deki 
rację, która stwierdzi 

— Jęsteśmy głęboko wstrząśnięci fal 
tem, że wojna w Korei przeciąga śię 
Wracamy wkrótce do swych domów „na 
święta Bożego Narodzenia, które jest 
świetem pokoju. 

Uważamy, że jest rzeczą niedopuszczai 
na, by rież ludności Korei trwala na- 
dai, skoro rokowania w sprawie rozejmu 

nęły sie naorzódi kontynuowanie 
działań wojennych może tylka utrudnić 
powodzenie rokowań w sprawie rozej- 


laracja odczytana przez Evansa 

wzywa następnie do natychmiastowego 

zakończenia wojny w Korel w przeko- 

naoin, że przerwanie działań wojennych 
yczyci sie ón pełnego nowodżenta To- 
ń w sorawie rozejmu. 

Nasternie Evans zwróci się do du: 
wienstwa wszystkich krajów © wszyst- 
kich kościołów. by orzyłaczyłi się de tej 
deklaracji 

Duchowni wszystkich wyznań, w ođ- 
powieńzi na apel Evansa. zbliżyli się do 
trybuny wśród mie milknącej ówacji de 
legato skladaja swe podpisy pod de- 
Klaracja. wzywaiacą do natychimiastow 
En akończenia działań wojennych w Ko- 
r 


Dziwkan Cantenbury, Hewiett Johnson 
1 metropolita Mikolaj — padają sobie w 
onięcia WoXół nich skumiają sie w gle- 
bokim wzruszenin księża I pastorzy Z 
przeszło 100 krajów. 


POKOJU W DNIU 17 BM., TOCZY- 
ZAGADNIENIAMI, 


PIĄTEK, 19 GRUDNIA 1952 R. 


Opłata pocztewa ułszczona ryczaNem 
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Pozdrowienia 
dla dzielnych 
górników 
od Boiestawa Bieruta i 


aa 


WARSZAWA. — Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut wy 
słał do pracowników Rybnickie- 
go Zjednoczenia Przemysłu Wę 
glowego depeszę następującej 
treści: 


Z wysoko podniesionymi głowami stali jeńcy 


pod gradem kul 


amerykańskie 


NOWY JORK. — Dowództwo ame 
rykańskie w Korei podałą oficjalnie 
do wiadomości, że jeszcze trzech 
jeńców spośród rannych podczas ma 
sakry na wyspie Pongam w dniu 
14 bm. zmarło w szpitalu. 


"W ten sposób liczba śmiertelnych 
ofiar tej masakry wzrosła do 87. 


Od korespondentów agencji praso 
wych i dzienników USA nadeszły 
dalsze wiadomości, które rzucają 
jaskrawe światło na bezmiar bar- 
barzyństwa najeźdźców amerykań- 
skich. 

Jak podaje korespondent agencji 
„United „Pr 3“, dając mimo woli 
Świadectwo bohaterstwa jeńców ko- 
reańskich i chińskich, stali oni pod 
ogniem nie próbując nawet ukryć 
się przed kulami. 

Komendant obozu jenieckiego na 
wyspie Pongam ppłk. Miller w wy- 
wiadzie udzielonym korespondento- 


„Do górników, sztygarów 
i inżynierów Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego 
Pozdrawiam serdecznie 
wszystkich pracowników przo 
dującego zjednoczenia ryb- 
nickiego. Proszę Was o przy- 
jęcie mego podziękowania za 
przedterminowe wykonanie 
zadań planu produkcyjnego 
na rok 1952 i za podjęte do- 
datkowe zobowiązania. 


BOLESŁAW BIERUT" 


wi stwierdził m. in.: 


Ł M. IN. DELEGAT POLSKI, WIK- 


Zamiast 

bezprawnej 
TAA 

„rezolucji 


ini jena pod ad ONZ 
ministra Pak hien-jena pod adresem 

PEKIN. — Centralna Agencja Telegra- kres bestlatskim borm 
ficzna Korei opublikowała depeszę mi- 5 Bardowaniom. spokojnej ludności 
nistra Spraw Zagranicznych Koreańskcej | miast | wsi. 
Republiki Ludowo - - Demokratycznej | g natychmiast zaprzestano aktów 
Pak Hen-jena do przewodniczącego VII barbarzyństwa, popełnianych w 
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ Pear- |celu przymusowego zatrzymania  jeń- 
ców wojennych naszej strony. masowe- 
go mordowania i potwornego terroru w 
obozach jenieckich w południowej Korei. 

7 jak najsurowiej ukarano amery- 

kańskich zbrodniarzy wojennych. 

w myśl przepisów prawa międzynarodo- 
wego | zgodnie z wymogami sumienia 
ludzkiego. 


Korespondent „Associated Press", 
który również rozmawiał z krwiożer 
czym komendantem `° obozu Mille- 
rem, uzupełnia sprawozdanie swego 
kolegi. 

1 ten korespondent amerykański 
przyznaje, że pretekstem do masa- 
kry był fakt, że jeńcy mimo żądań 
Millera, nie zaprzestali śpiewu, co 
uznano za bunt. Prasa amerykańska 
nie może jednak przytoczyć żadnych 
czynnych przejawów tego rzekome- 
go „buntu* i stwierdza, że jeńcy wo 
Jenni nie próbowali nawet uciekać. 


sona, 
W depeszy tej min. Pak Hen-jen 
twierdza odbiór depeszy z 5 grud 
1952 „słanej w związku z uchwa- 
leniem Zgromadzenie Ogólne NZ 
'ezolucji* w sprawie 


»_pi 
przez 


skiego. 
oświadcza min. Pak 
Hen-jen — pragnie, Jak deklaruje w 
peszy, dołożyć wszelkich ń, by jak 
nejsrydzej. położyć. kres wojnie, w xo- 
to nie powinna działać obłudn 
lecz rozwiążać problem koreański spra- 
wiedliwie, zaprzestając przede wszyst- 
kim ognia w Korei. Na podstawie oo- 
jo prosiłbym, aby pan, jako 
przewodniczący Zgromadzenia Oqólne- 
go, poczynił niezbędne kroki, aby: 
1 znylowano wspomnianą tzw. re- 
zolucję. uchwaloną bezprawnie 
przez Zgromadzenie Ogólne. 
2 rozpatrzono | powzięto kroki ko- 
nieczne do | natychmiastowego 
przerwania ognia w Korei | do pokoj» 
wego rozwiązania problemu koreańskie- 
go, na podstawie propozycji Związku Ra- 
dzieckiego z 10 | 24 listopada br. 
3 przedstawicielom 
cym rzeczywistymi 
przedstawicielami narodu koreañskieqo, 
na wzięcie udziału w dyskusji nad pro- 
blemem koreańskim w organach NZ. 
Æ pociągnięto do odpowiedziainości 
przedstawicieli strony amerykań- 
skiej, _ wywołujących jednostronnie 
przerwy na czas nieokreślony w roko 
waniach rozejmowych w Korei 


Kongres przyjaźni 
i braterstwa 


Zójęcie u góry: przemawia 
delegat Polski J. Twasz- 
kiewicz. 


Zdjęcie z lewej: owacje u- 

czestników Kongres zgo- 

towane _— przedstawicielce 

bohaterskiej Kozel — Kim 
Ten-sun. 


Zdjęcie z prawej: górnik 

olski, Szczepan Biaut, da= 

je autograf deiegatowi z Al- 
gleru — Oudina. 


Fot. specjalny wysłannik 
CAF — Zygm. Wdowiński. 


h oprawców 


BERLIN. — Dziennik „Hambur- 
ger Echo“ w artykule pt, „Piąta ko 
lumna papieża“ odsłania tajemnicę 
istnienia tzw. „Colegium Russicam*, 
którego zadaniem jest szkolenie ksią 
ży na szpiegów. 

Autor artykułu podaje, iż odpowie 
dnio wyszkoleni i wyekwipowani 
księża są następnie przerzucani do 
krajów demokracji ludowej w celu 
prowadzenia roboty dywersyjnej i 
szpiegowskiej. 


Zwycięstwo 
bułgarskiego 
Frontu Ojczyźnianego 
w wyborach 

do rad narodowych 


— Prezydium zgromadzenia 
go Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej opublikowało komunikat o wyni- 
kach wyborów do rad narodowych, któ- 
re odbyły się 14 bm, 

W wyborach — stwierdza m. in. koe 
munikat — wzięło udział około 99 proc, 
uprawnionych do głosowania. 

Na kandydatów Frontu Ojczyźnianego 
oddano 4.757.604 głosy, tj. 38,69 proc. od- 
danych głosów. 

Ogółem do okręgowych, miejskich, re- 
jonowych i wiejskich rad narodowych 
wybrano 39648 deputowanych, w tym — 
11.206 kobiet, Przeszło 72 proc. 
nych — to członkowie Komunistycznej 
Partii Bulgarii 1 Bułgarskiego Ludowego 
Związku Rolnego. 


Gorzów wykonał 
plan roczny 


POZNAŃ. — W dniu 15 grudnia br, g0- 
rzowskie zaklady włókien sztucznych 
wykonały roczny plan produkzyjny We- 
dług wartości. Plan ilościowy za rok 
bież. zrealizowano już w dniu 4 stopa 
da br. 

Zwycięstwo załogi gorzowskiej jest tym 
większe, że w III kwartale br. z powodu 
trudności w dostawach surowców i awa- 
rii maszyn, plan wartościowy zakładów 
nie został wykonany. 


1] 


FL. 
Narodowe! 


— To już nie ta Starzyńska, 
która nie dociągała nawet do 
stu procent, a jeżeli nawet wy- 
konała swój plan, to narzekała 
ma przemęczenie — mówi z od- 
cieniem dumy przewodniczący 
rady zakładowej ZPB im. Luk- 
semburg. 

— A jak obecnie 
plany? 

— Można powiedzieć, że „£0- 
ni po piętach" najlepszym na- 
szym przodownikom — dodaje 
ob. Rzepkowska. Na przykład 16 
grudnia uzyskała 138 proc, a 
więc brakuje jej tyiko 2 proc. 
do wyników Ślusarkowej i Bar- 
tomiejczyka, 

Drielnie dotrzymuje kroku Sta 
rzyńskiej — Helena Kubiak. Jej 
przeciętna w pierwszej połowie 
grudnia wynosi 136 proc. 

— Ale niestety, są u nas ( ta 
cy, którym „opadają skrzydła” 
— mówi referent współzawońdnio 
twa. Taka na przykład Jadwiga 
Skonka. Dopóki była Kaczmar- 
kówną, wyrabiała 112 — 115 pro 
cent planów, a teraz tylko 90. 

W ten sposób referent współ- 
zawodnictwa określił załamanie 
się Skonkowej w pracy — po 


wykonuje 


ślubie. 

— No, cóż! Wraz z serdecznymi 
gratulacjami — życzymy Skon- 
kowej powrotu do dawnych wy 
ników w wykonywaniu pianów. 


STR. 2, 


Brązowe rzeźby 
czterech uczonych 
dla pięknego gmachu 
Uniwersytetu 
Moskiewskiego 


Kijowskie Zakłady Odlewów Ar- 
tystycznych zakończyły już odle- 
wanie w brązie posągów czterech 
wielkich uczonych rosyjskich — 
Mendelejewa, Stoletowa, Butlerowa 
i Lebiediewa. 

Posągi te, wykonane na podstawie 
projektu grupy rzeźbiarzy pracują- 
cej pod kierunkiem laureata Na- 
grody Stalinowskiej, Azgura, będą 
ustawione przy wejściu do bloków 
wydziału fizyki i chemii w nowym 
gmachu Uniwersytetu  Moskiew- 
skiego na Wzgórzach Leninowskich. 
[iwa kawka lac 


Istotna różnica 


Drapacze chmur na Manhattan i 
wieżowce w Moskwie różnią się 
od siebie specyficznym urządzeniem 
wnętrza. 

W drapaczach urzędują dobrze 
zakonserwowani milionerzy — wie 
żowce moskiewskie są mieszka- 
niem dla rodzin robotniczych. 

I tu i tam znajdziesz lokale roz- 
mywkowe. W Manhattan lokale ta 
kie nazywają się bary. W Mo- 
skwie natomiast — kluby. W pierw- 
szych popija się koktail, którego 
szklanka kosztuje tyle, ile wynosi 
dzienny zarobek robotnika. W 
drugich możesz przeczytać książkę, 
zagrać partię szachów, wysłuchać 
ciekawego odczytu czy zobaczyć 
przedstawienie. A to wszystko w 
tej samej cenie: to znaczy za dar- 
mo. 

Na ścianach wielu mieszkań w 
Moskwie wiszą portrety Lenina i 
Stalina. Natomias. portret amery- 
kańskiego prezydenta odkryto do- 
tychczas w jednym tylko miejscu 
na Manhattan: w celi więziennej 
skazanego gangstera, który w sa- 
motności pocieszał się widokiem 
swojego dobrze znanego kolegi.. 

. 


w moskiewskich  wieżowcach 
mieszkają między innymi wraz ze 
swoimi rodzinami wiertacze W 
drapaczach na Manhattan natos 
miast — krętacze. Bo też trzeba 
mocno krecić. ażeby zapłacić w 
Ameryce czynsz za lokal, A ko- 
morne jest tam jeszcze wyższe od 
gmachów. Natomiast komorne w 
Moskwie wynoszące 3 — 6 pro+ 
cant zarobku miesięcznego, jest ta- 
kie niskie, jak światopogląd ame- 
rykańskich polityków. To zna- 
czy... bardzo niskie. 

Aue Lo 

Z najwyższego piętra nowożor- 
skiego drapacza chmur widzieć mo 
źna. jak głęboko upadł kraj, w 
którym rządzą businessmeni i ka- 
pitaliśc. Natomiast z najwyższe- 
go moskiewskiego wieżowca obser 
wować można, jak bardzo wzrasta 
1 podnóst sie do góru świat, w któ- 
rum nie ma wyżzyskiwaczy i śpe- 
kulantów 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


„Kultura' na modłę SS 


ARYSKA „Kultura“ nie jest 
specjalnie wybredna. Redago- 
wana przez faszystów polskiego po- 
chodzenia, chętnie otwiera swe łamy 
dla zbirów wszelkiego autoramentu. 
W listopadowym numerze pisem- 
ka zabrał głos niejaki Ludomir Or- 
tyński, ukraiński faszysta, który W 
czasie wojny był adiutantem przy 
sztabie osławionej „SS-Division Ga- 
lizien*, 

Na wstępie autor tłumaczy, że 
wbrew „nieporozumieniom'* — z dy- 
wizją było wszystko w porządku, bo 
zaraz po wojnie „oficerowie soju- 


szniczy' — Amerykanie — oraz „ofi 
cerowie wywiadu polskiego“ — an- 
dersowcy — zbadali dokumenty i 


oczyścili dywizję z wszelkich zarzu- 

w. 

Jak wyglądała sytuacja na Ukrai: 
nie pod okupacją hitlerowską — o 
tym autor pisze parę słów prawd; 

przeprowadzane są masowe aresz- 

a obozy koncentracyjne w Sach- 
E m, Oświęcimiu oraz więzienia we 
Lwowie, w Krakowie, Berlinie | Wiedniu 
zapelnicją się wkcalńskimi więźniami po- 
litycznymi... Na Ukrainie strzelano 
na prawo i ‘na lewo, by Jak najszybciej 
zdobyć obszar życiowy dla nowych pa- 


AZ ten jest w zasadzie praw 

dziwy, chociaż, ze względu na 
stary sentyment do swoich hitlerow- 
skich panów Ortyński nie rozwija za 
bardzo tej linii. Niemniej zmuszo- 
ny jest stwierdzić, że okupant hitle- 
rowski prowadził rządy straszliwego 
terroru wobec ludności i że ludność 
nienawidziła okupacji i walczyła 
jak tylko mogła. Ludność — poza 
faszystsami. Bo oto, co relacjonuje 


Ortyński, 

„Późną wiosną (1943) — pisze — zja- 
wiają się w Galicji andziary partyzanoNie 
Kowpaka (słynny dowódca radzieckiej 
partyzantki na Ukrainie) wprowadzając 


gen 26 sługusów hiuerowskich, pr 
siluje wydostać od 

ich Atoga na wystawienie wreath 
skich jednostek wojekowych ta obrony 
kraju przed czerwoną partvzantNą ,.<*. 


O „bojowych“ działaniach „Waf- 
fen SS“ Ortyński wyjątkowo mało 
pisze. Wspomina, że byli szkoleni 
w „Neuhammer koło Sagan” (ani au- 
tor, ani emigranckie pisemko nie u- 
znają, jak widać, polskich nazw na 
Ziemiach Odzyskanych). Na temat 
stosunku do ludności polskiej — ani 
słowa. Potem dwa zdania o „chrzcie 
bojowym”, który był dla eałej zbie- 
raniny początkiem końca: pod Bro- 
dami zostali otoczeni przez Armię 
Radziecką i zdziesiątkowani. Nie- 
dobitki dostały się do grasujących 
obok oddziałów UPA (dobrze nam 
znanych, prawda?), a paru tysiącom 
udało się umknąć. Po czym hitle- 
rowcy wysłali ich na odpoczynek. 


Na tym niezmiernie powściągliwa 
relacja Ortyńskiego się kończy. O 
wymordowaniu tysięcy i dziesiątków 
tysięcy Polaków i Ukraińców, chcą< 
cych walczyć z okupantem — autor 
skromnie milczy. Nie tylko to, ale 
z oburzeniem jeszcze wypiera się. 
jakoby jego dywizja uczestniczyła w 
tłumieniu powstania warszawskiego, 
twierdząc, że w tym właśnie czasie 
zajęta była... tłumieniem, powsta- 
nia w Słowacji. 


RAWDZIWA „działalność“ dy- 

wizji „Waffen SS“ jest w 
Polsce aż nadto dobrze znana i nie 
ma potrzeby do niej wracać. Zarów- 
no hitlerowskich prowodyrów, jak 
i ich wykonawców w rodzaju Or- 
tyńskiego, uważa za zbrodniarzy wo- 
jennych naród ukraiński jak i na- 
ród polski. Tego zdania jest każdy 
uczciwy człowiek miłujecy swą Oj- 
czyznę. Każdy uczciwy człowiek — 
co oczywiście wyłącza prowodyrów 
emigrandy. Bo paryska „Kultura“, 
gloryfikująca amerykańsko - hitle- 
rowski sojusz przeciw Polsce, nawo- 
lująaca (np. w artykułach niejakiego 
Mieroszewskiego) do wojny przeciw 
Polsce i do odstąpienia Adenavero- 


Transport buraków da 
chanizowzny. Pociąg 2: 
szyn obah 


wal Jelań- Kolei 
y z 4 wagonów 

ziwanych przez 3 ludzi w siąga 30 minut. 

krowni przy pomocy specjalnych transporterów hydraulicznych. 


B. Karbowska 


(ZSRR) jest calkowicie zme- 
lowuje się przy por 
Buraki przerznea 


Fot. — CAF 


pg która pytająco spojrzała na Halę. 


wi Ziem Odzyskanych — ta właśnie 
za przeproszeniem „Kultura“, uwa- 
ża również kryminalistów z „Waf- 
fen SS" za sojuszników. 

I odwrotnie. Wobec prawdziwej 
kultury SS-man Ortyński odbezie- 
czałby rewólwer. Z paryską „Kul- 
turą" poczuwa się do wspólnoty du- 

chówej. Bo to przecież kość z kości 


tak dobrze nam znanej „SS Kultur". 
(„Trybuna LAS! 


Treść i forma 


nauczania statystyki 
łematem obrad 


specjalnej konferencji 


W Warszawie rozpoczęła się 
6-dniowa ogólnopolska konferencja 
katedr statystyki Wyższych Szkół 
Ekonomicznych, zorganizowana przez 
Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego 
przy współudziale Polskiego Towa- 
rzystwa Ekonomicznego. 

Zadaniem konferencji jest omó- 
wienie podstawowych zagadnień do- 
tyczących programu i organizacji 
pracy naukowo-badawczej oraz tre- 
ści i formy nauczania statystyki w 
Wyższych Szkołach Ekonomicznych. 

W obradach swych konferencja 
nawiązuje do dorobku I Kongresu 
Nauk! Polskiej, wyników obrad 
XIX Zjazdu KPZR, przede wszyst- 
kim zaś do pracy Józefa Stalina pt. 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR". 


Serdecznie żegnany 


„Berliner Ensemble" 
wyjechał do Warszawy 


„Berliner Ensemble", którego zé- 
spół aktorski w ciągu kilku zaled- 
wie wieczorów zdobył sobie pełną 
sympatię łódzkiej publiczności tea- 
tralnej, wyjechał w czwartek do 
Warszawy. 

Serdeczne pożegnanie naszych mi- 
łych gości z NRD połączono z dy- 
skusją, w której na temat sztuki, 
zadań teatru, gry aktóra itp. zabie- 
rali głos i aktorzy, i dramaturdzy 
zarówno polscy jak niemieccy. 

Wymiana zdań, doświadczeń, u- 
wag pochlebnych. a także krytycz- 
nych z pewnością posłuży aktorom 
berlińskim i łódzkim jako bodziec do 
osiągania jeszcze lepszych rezulta- 
tów pracy ich teatrów. 


„proga do komunizmu“ — to hasło ws 

ariąpej osią” 

zmiętia ZSRR, wan Lo- 

hoczkt i Tibor Lukas przyrotowują 

makietę Uniwersytetu Łomonosowa w 
Moskwie. 


AŻ 


AEP 


G. G. — ŁÓDŹ: — Syn Pani wró 
cit z wojska i instytucja, w której 
pracował poprzednio — zatrudniła 
go jako nie wykwalifikowanego ro- 
botnika fizycznego, gdy w rzeczy= 
wistości był wykwalifikowanym 
pracownikiem, zatrudnionym w swo 
im zawodzie, Zapytuje Pani, czy ta 
kie postępowanie jest słuszne? Otóż 
nie jest słuszne, gdyż według obo- 
wiązujących przepisów prawnych, 
pracownik po odbyciu służby woj- 
skowej musi być w swojej instytu 
cji przyjęty do pracy co najmniej 
na poprzednie stanowisko, a jeżeli 
zdołał pogłębić swoją wiedzę facho 
wą — powinien być przesunięty na 
wyższe stanowisko. Interwentujemy 
w tej sprawie, o wyniku powiadomi 
my, 


W. SZKUDŁAPSEI — OSTRÓW 
WLKP.: — Kolejowi pracownicy e- 
tatowi korzystają z pomocy lekar- 
skiej w Kolejowej Służbie Zdrowia, 
natomiaet pracownicy umowni i se 
zonowi, pracujący w kolejnictwie, 
uprawnieni są do Jeczenia się w o- 
środkach ZLP. Jak wynika z nade 
słanego nam Hstu — córka Pana 
nie jest pracownikiem etatowym 1 
z tego względu może się leczyć, jak 
również zgłoszeni przez nią człon= 
kowie rodziny, będący na jej utrzy 
maniu — w ZLP. W myśl obowiązu 
jącyćh przepisów — gdyby córka 
zgłosiła Pana do ubezpieczalni w 
ciągu 10 dni od  rózpoczęcia przez 
nią pracy — korzystałby Pan nie- 
zwłocznie z bezpłatnego leczenia. 
Wobec tego jednak, że zgłoszenie na 
stąpiło później — obowiązuje okres 
wyczekiwania, a w tym wypadku 
— 3 miesiące. (Instrukcja ZUS-u z 
dnia 1 etycznia 1952 r.). 


Małżonkoówić Gorełkinowie po wyjściu Ha- 


Lortzienna nowelka „bxpressu“ 


Młoda nauczycielka 


Hala odchyla nieznacznie mankiet i spo- 
gląda na zegarek. Do końca lekcji zostało 
jeszcze niecałe osiemnaście minut. Ciekawe, 
co oni zdążą zrobić w ciągu tego czasu?... 

Nie ma to jak Anna Filipowna! Uczy od 
32 lat! A co ma począć Hala, słuchaczka in- 
stytutu pedagogicznego?.. Praktyka raz w 
tygodniu, ale wystarczy, żeby z tego spuchła 
głowa. 

A to co? Ktoś, zdaje się, miauknął cienko 
i żałośnie? Anna Filipowna, siedząca obok 
Hali przy stoliku, spokojnie podnosi siwą 
głowę: 

— Fiedia Gorełkin? 

W ostatniej ławce szybko 1 skwapliwie pod- 
nosi się niewielka postać. Jasne, pogodne 
oczy spoglądają z wyrazem niewinności. Nie 
ulega wątpliwości, że to on. 

— To ty miauczałeś? 

— Gdzież tam, Anno Filipowno! Nawet nie 
wiem, jak to się robil — odpowiada urażony 
Fiedia Gorełkin. — To na pewno skrzypnęła 
ławka. 

— Wyrzucę cię za drzwi, 
nie będzie miauczała. Siadaj! 

Anna Filipowna robi wszystko z wielką pro 
stotą i spokojem. Hala zazdrości jej tej umie- 
jętności. 

— Kiedy będę taką, jak ona? — wzdycha. 
a stara nauczycielka zadaje nowe pytanie: 

— Wania Semionow, jakie są właściwości 
powietrza? 


a wtedy ławka 


Niebieskooki chłopczyk  obciąga na sobie 
kurtkę i zaczyna mówić... 

— A przy pomocy jakich zmysłów odczu- 
wamy powietrze? — pada następne pytanie. 

— Przy pomocy nos: 

— Trzeba powiedzieć: powonienia.. Ale 
Fiedia Gorełkin, co się stało z twoim nosem? 

Fiedia spogląda niewinnymi, jasnymi oczy- 
ma. Koniec jego nosa jest powalany jaskra- 
wym, liliowym atramentem. 

— Sprawdzałem zmysłem powonienia, jak 
pachnie atrament. 

Anna Filipowna mówi spokojnie: 

— Halina Siergiejewna odwiedzi po lek- 
cjach twoich rodziców i powie im, jak się 
zachowujesz w klasie. 

Kiedy potem po lekcji Anna Filipowna 
dała młodej nauczycielce adres rodziców Go- 
rełkina, Halina uśmiechnęła się. 

— Zaułek  Czerrichowski?  Mieszkałam 
tam kiedyś, kiedy byłam małą dziewczynką. 

Nie bez wzruszenia odnalazła potem ten 
dom. A pokazało się, że jest to właśnie dom 
jej dzieciństwa. 

— Ciekawam, kto to są ci Gorełkinowie? 
A, już wiem! Kiedyś do Lidy Martinowej 
przychodził wysoki, niezgrabny chłopak Stio 
pa Gorełkin... Widocznie ożenił się on z Lidią 
i mają syna, tego właśnie Fiedię z nosem po- 
walanym atramentem. Tak, to bardzo praw- 
dopodobne... 

a W kuchni krząta się trzydziestoletnia ko- 


Nie poznała mnić — pomyślała z ulgą 
Hala. — Nic dziwnego, miałam wtedy dzie- 
więć lat. 

Na progu ukazał się Stiepan Gorełkin, wpadł 
i Fiedia. 

— Chodź no tu, chłopcze! — rzekł surowym 
glosem ojciec. — Właśnie przyszła twoja 
nauczycielka ze skargami.. Dlaczego swa- 
wolisz w szkole? 

Fiedia spuszcza głowę i ogląda swój bucik. 

— No — mówi Hala — swawoli umiarko- 
wanie... 

Fiedia spogląda na nią z ukosa. Hala czyta 
w jego oczach: „Jakaś ty morowa, że się nie 
skarżysz. 

— On jest tylko bardzo żywy — tłumaczy 
Hala. — Czasami rzeczywiście dokazuje. Dziś, 
na przykład posmarował sobie nos atramen- 
tem.. A czasem ni z tego ni z owego zaczyna 
miauczeć w Klasie — dodaje i sama uśmie- 
cha się w duchu. 

— Fiedia jest zdolny, niech tylko nie do- 
kazuje w klasie. Strofujemy go dla jego do- 
bra — ciągnie dalej Hala i przez parę minut 
rozwodzi się poważnie i rzeczowo o tym, jak 
ważne jest odpowiednie pedagogiczne podej- 
ście. 

— To już jest właściwie wszystko — do- 
kończyła. — Do widzenia! 

— Odprowadź swoją nauczycielkę — naka- 
zuje Lida. 

Hala i Fiedia wychodzą na ganek. 

— I cóż nie będziesz już dokazywać? — 


pyta Hala. Rozmawia z nim teraz jak z młod 
szym bratem. 
„= Naturalnie! Słowo pionierskiel 


li spoglądają na siebie z uśmiechem. 
— Wiesz, kto to był? — pyta Lida. 
— Jak to, kto? Nauczycielka. 
— Hala! Nie przypominasz sobie? Hala Ma 

rinina, córka lekarki. 

— Popatrz tylko! A jaka ona teraz poważ- 
na, uprzejma, miła w obejściu... Studentka! 

— A przecież gdzie jej było do naszego 
Fiedi! O naszym nikt złego słowa Aie powie, 
a na nią wiecznie skarżyli się sąsiedzi! 

— Pomyśl sobie, jak się wyrobiła, co? 
Mówi rzeczowo, poważnie.. Od razu widać, 
że ma wpływ na Fiedię, 

Rodzice uśmiechają się. W oczach ich błysz- 
czy duma z Fiedi, na którego nie skarżą się 
sąsiedzi i nadzieja, że będzie kiedyś takim 
samym poważnym, mądrym studentem, mi- 
łym w obejściu... 

Do pokoju wchodzi Fiedia. 

— Wyobraź sobie, ta twoja nauczycielka... 
— zaczyna z zapałem ojciec, ale matka daje 
mu znak oczyma. 

— Ta nauczycielka będąc dzieckiem, miesz- 
kała w naszym domu. 

— Wiem — mówi z powagą Fiedia, 

— Co wiesz?. 

— Wszystko. Przed chwilą powiedziała mi 
stróżka: „To Hala, córka lekarki, Straszny — 
powiada — urwis z niej był, a teraz jak się 
zmieniła.. Aż miło spojrzeć!“ A ja wcale nie 
jestem urwisem. Sama wam powiedziała... 

"Tak, podejście pedagogiczne — to rzecz bar- 
dzo skomplikowana... 


1topr. x) 


Nr 304 


„Orbis“ pamiętał 


o wyjeżdżających na święta 


DOKP uruchamia dodatkowe pociągi 


Już od dnia 18 bm. „Orbis* w Ło- 
dzi sprzedaje bilety kolejowe na o=- 
kres świąteczny. W dni powszednie 
od 18 do 23 bm. kasy „Orbisu" otwar 
te są od godz. 8 do 20, w niedzielę. 
dnia 21 bm., od godz. 10 do 18. Dnia 
24 bm. bilety kolejowe w „Orbisie” 
można będzie nabywać w godz od 
8 do 18. 

W oddziale „Orbisu* przy ul. Piotr 
kowskiej 65 można kupować także 
bilety do teatrów łódzkich na dni 
świąteczne. 

. 
= 

W związku z nasileniem ruchu w 
okresie świątecznym DOKP w Ło- 
dzi uruchamia dodatkowe pociągi, a 
mianowicie: 

z Łodzi do Jeleniej Góry w dniach 
20, 23 i 26 bm.: odjazd o godz. 20 40 
— przyjazd do Jeleniej Góry o godz. 
8 min. 1 

z Jeleniej Góry do Łodzi: odjazd 
z Jeleniej Góry o godz, 18.14 — przy 
jazd do Łodzi o godz. 5 min. 10; 

z Łodzi do Częstochowy w dniach 
20 1 24 bm, odjazd z Łodzi o godz. 
1315 — przyjazd do Częstochowy 
godz 17 min. 48: 

z Częstochowy do Łodzi: odjazd z 
Częstochowy o godz. 18 min. 35 — 
przyjazd do Łodzi o godz. 23 min. 10; 

z Łodzi do Kutna, w dniach 20, 23. 
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„„jak Zabłocki na mydle 

Mamy bony mięsno-tłuszczowe, za 
rejestrowane w sklepie nr 6 MHD w 
Pabianicach przy ul. Armii Czerwo- 
mej nr 57. W październiku nie by- 
ło mydła dla wszystkich, więc kie- 
rownik sklepu odciął kupony pod 
koniec miesiąca i na odwrotnej stro 
nie napisał „do odebrania". 

Później był remanent, więc sklep 
był przez kilka dni zamknięty. Po 
otwarciu sklepu była już nowa kie- 
rowniczka. Gdy upomniałam się o 
moje mydło ìi proszek ńa 4 bony — 
kierowniczka wyjaśniła, że jej po- 
przednik z wyciętych kuponów przy 
remanencie się wyliczył ... 

Więc teraz — czy mam szukać kie 
rownika. a wraz z nim mojego my- 
aa i proszku? Proszę o wyjaśnie- 
m 


(©) Z. Cholewińska 
A wiatr hula... 


W poczekalni dworcowej na sta- 
cji Łódź-Fabryczna brak szyb w 
drzwiach. Wiatr hula, podróżni w 
oczekiwaniu na pociąg trzęsą się z 
zimna. 

Ktoś, kto powinien był o tym po- 
myśleć, na pewno zdrzemnął się 
przy cieplym piecu. 

Trzeba go koniecznie zbudzić! 

M. 


„Przyjemny“ widok 

Tekroć widzę, że ktoś wpada w 
«wilczy dół przed bramą przy ul 
Przybyszewskiego nr 69, spostrze- 
gam, że nie niżej — jak po kolana 
Wygląda to „pociesznie”, zwłaszcza, 
gdu dół wypełnia. woda. 

Widocznie i administrator, i dozor- 
ca nie chą pozbawiać nikogo tego 
„pociesznego” widoku i dlatego am 
im się śni skasować dół, no i dbać 
© porzadek posesji, tonącej w wo- 
dzie i brudzie. 

Stroskana Czytelniczka 


BA Dnia 21 srudnia otwarta zostanie 
w Łodzi w Dśrodku Propagandy Sztuk: 
w parku Sienkiewicza wystawa sztaki 1 
rodulta udawego województwa tda- 
kiego. 

Wystawa ohejmie trzy działy. W 

szym zobaczymy wyroby tkackie, stroje 
ludowe, hafty, garncarstwo, wycinanki 
1 rzeżbę. W drugim — wyroby przemy- 
słu artystycznego. w trzecim będziemy 
mogli nabyć piekne wyroby CPLIA. 
We W niedzielę. tj. 21 grania, odbę- 
azie się w Łodzi przy ulicy Traugutta 13 
(sala ORZZ „Melodram”)  wojewódzk» 
narada korespondentów robotniczych 
„Głosu pracy“, 

Poczatek o godzinie 10. 

W sobotę, 20 bm., o godz. 18, od- 
będzie się w świetlicy Związku Literatów 
Polski-h (nl. Mikiewicza 8) zebranie Ko- 
ła Miodych Pisarzy. Tematem obrad 
będzie „Rym w nomzji polskiej“ araz o- 
mówienie wierszy Jakuba Bzydłowskie- 
se 


24i 26 bm.: odjazd o godz. 12 min. 57 
— przyjazd do Kutna godz. 14 
min. 37; 

z Kutna da Łodzi: odjazd z Kutna 
o godz. 18.53 — przyjazd do Łodzi 
o godz. 20 min. 40. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Wystarczy 
po prostu zadzwonić 


Nie do wiary.. 


STR, 3, 


Żuraw... w pokoju 


a posłaniec |— Gdzie? 


przyjedzie 


po odzież 


— Sprawdźcie sami... 


Masywny żuraw dźwiga wysoko 
w górę stalową część stropu, duży 


mechaniczny transporter podaje mu 
a_i- 


Pralnie dzielnicowe 


będą dla łodzianek poważnym odciążeniem w pracy 
© twyszczenie skór @ Odświeżanie obuwia ©) Impregnowanie płaszczy 


Czy łodzianie są zadowoleni z pra- 
cy pralni chemicznych? Trzeba po- 
wiedzieć. że nie zawsze. Dość czę- 
sto, niestety, słyszy się skargi na 
zbyt długie terminy prania, zdarza- 
ją się też wypadki, że klient otrzy- 
muje swą odzież źle wypraną. 

Przyczyn tego jest wiele. Przede 
wszystkim — ciasnota i szczupłość 
zakładów pralniczych oraz zły stan 
przestarzałego parku maszynowego. 
RaT mimo remontów często zawo- 

zi. 

Dlatego też prowadzona przez Łódz 
kie Zakłady Pralni Chemicznych i Far 
biarni walka o podniesienie jakości 
pracy oraz o terminowość wykony- 
wanych robót toczy się między in- 
nymi w kierunku zwiększenia zdol- 
ności produkcyjnej pralni. zwiększe- 
nia ilości punktów pralniczych i 
podniesienia kwalifikacji zawodo- 
wych załóg. . 


JESZCZE W TYM ROKU 


Przed kilkoma tygodniami związek 
branżowy usług różnych uruchomił 
dwie nowe pralnie. Jedna mieści 
się przy ul. Piotrkowskiej 112, druga 
przy uL Adwokackiej 11. Każda z 
nich posiada po kilka punktów usłu- 
gowych w różnych dzielnicach mia- 
sta. Prócz tego przy ul. Obrońców 
Getta 32 otwarto duży zakład ma- 
Slarski, obsługujący z powodzeniem 
bloki nowego osiedla mieszkaniowe- 
go na Starym Mieście. 


Zarząd pralni przy wl. Piotrkowskiej 
112 objął też od 15 bm. dotychczas nie 
wykorzystany lokal 
liekiewicza 


ynie dome 
W tym celu zarząd 
z poszcze. 
mai. 


niając gospod: 
go 


nawiązuje kontakt 
komitetami domowy? 


yal 


Ten system otwierania dzielnico- 
wych pralni bielizny zostanie w przy 
szłości szerzej rozwinięty, Związek 
branżowy usług różnych poszukuje 
właśnie odpowiednich lokali. 

Prócz tego jeszcze w bieżącym ro- 
ku nastąpią poważne zmiany w ist- 
niejącej pralni chemicznej przy ul. 
Strzelców Kaniowskich: zakład ten 
otrzymuje z Czechosłowacji 4 nowe 
maszyny pralnicze które zdolne są 
oczyścić dziennie przeszło tysiąc kiło- 
gramów garderoby. Staną one na 
miejscu 4 starych, zniszczonych ma» 
szyn. Te zaś oddane będą do grun- 
townego remontu. 

W tym samym zakładzie buduje 
się też nowy oddział w otrzymanym 
niedawno budynku dawnej stolarni. 
Uruchomienie tego oddziału przewi- 
dziane jest na pierwszy kwartał 
przyszłego roku. : 


ROZBUDOWA W ROKU 1%3 


'W 1953 r. nastąpi również przebu- 
dowa i uruchomienie dużej pralni na 


BURMISTRZ: — Ekscelencjo! Do- 
stałem pilne zarządzenie... Mamy 
natychmiast rozpocząć budowę fa- 
bryki bomb. 

WACEK: — Hm.. Chodźmy wo- 
bec tego na miasto wyszukać odpo- 
wiedni obickt.- 


Stekach. Kredyty na ten cel już są 
przyznane, a w styczniu rozpocznie 
się roboty. 

Prócz tego poważnym usprawnie- 
niem będzie przegrupowanie maszyn 
w większych zakładach pralniczych. 
A więc maszyny do prania gardero- 
by zgrupuje się razem w jednym 
zakładzie. maszyny do prania bie- 
lizny w drugim. Ułatwi to konser- 
>—————— 


„Taras Szewczenko” 
„Fanfan tulipan” 
„Danka” i in. 


Dobre filmy 
dla sympatyków 
X Muzy 


Mimo że styczeń będzie okresem 
zabaw karnawałowych,  niewątpli- 
wie znajdzie się wielu łodzian, wier 
nych sympatyków X muzy, dla któ- 
rych dobry film będzie najwi 
przyjemnością. 

Ciekawi ich zapewne, co też w 
przyszłym miesiącu wejdzie na łódz 
kie ekrany. 

Otóż wznowi się dwa filmy festi- 
walowe — „Taras Szewczenko" i 
„Nauczyciel, Poza tym wejdą na 
ekrany następujące filmy: „Panna 
bez posagu”, produkcji radzieckiej, 
„Fanfan tulipan" — francuska kome 
dia, „Danka* — film produkcji buł 
garskiej, „Uczniowski rowle* — tilm 
czechosłowacki oraz wspaniała kome 
dia węgierska „Edward w opałach". 

Niezależnie od tego łodzianie zoba 
czą pierwszy film produkcji koreań 
skiej pt, „Chłopcy na pore 


Chcesz nabyć 
kontekcję na raty 
— pospiesz się! 


teczny. Łodzianie kupują najprze- 
różniejsze towary, począwszy od lā- 
mety na choinkę, kończąc na me- 
blach, które najczęściej nabywają 
na raty. 

Ci wszyscy, którzy chcieliby kupić 
coś nowego do mieszkania jeszcze 
przed Nowym Rokiem, powinni się 
pospieszyć, bowiem jak nas infor- 
muje dyrekcja PDT, sprzedaż ratal- 
na będzie przerwana na okres od 
27 grudnia do 2 stycznia. 

PDT zakończy ratalną sprzedaż 


WICEK: — I co teraz będzie? 


Przyłożysz ręki do ich dzieła za- 
głady? 
WACEK: — Wręcz przeciwnie! 
Wystrychnę ich na dudka! 
BURMISTRZ: — Ufff... 


iZasapię się na śmierć... 


UL... 


W sklepach ruch iście przedświą- |? 


wację maszyn, pozwoli na skrócenie 
cyklów produkcyjnych, podniesie, ja 
kość prania. 


OBSŁUGA KLIENTÓW 


Planuje się także zapoczątkowanie 
nowej formy obsługi. Związek bran 
żowy usług rożnych posiada już ze- 
zwolenie na zakup pewnej ilości ro- 
werów i zorganizowanie bezpośre- 
dniego transportu odzieży od klienta 
do pralni. 

Będzie to wyglądało 'w ten spo- 
sób, że klient telefonicznie powia- 
domi pralnię, że ma rzeczy do 
czyszczenia, a wówenas posłaniec 
na rowerze przyjedzie po ich od- 
biór. Ten sam posłaniec: odwiezie 
rzeczy wyprane. 

Tego rodzaju obsługa ma na celu 
przede wszystkim ułatwienie korzy- 
stania z pralni dzielnicom bardziej 
oddalonym. Osiedle M. Mireckiego 
np. nie ma ani jednego punktu u- 
sługowego, mieszkańcy muszą więc 
wozić bieliznę i garderobę aż do 
śródmieścia. Posłańcy. usuną ten 
kłopot. 

Prócz tego przy wszystkich pral- 
niach uruchomi się nowe działy, jak: 
czyszczenie i farbowanie odzieży 
skórzanej, pranie i odświeżanie rę- 
kawiczek, obuwia itp, a także im- 
pregnowanie płaszczy, Będzie też 
specjalny punkt przyjmujący do pra 
nia bardziej wartościowe sztuki bie- 
lizny. 

Ogólnie biorąc, plan usług pralni- 
czych w roku 1953 będzie o 60 proc. 
wyższy, miż w roku bieżącym. Stwa- 
rza to możliwości pełniejszego zaspo 
kojenia potrzeb ludności, niż do tej 
pory. (b) 


rarzom cegły, betoniarka miesza ce 
ment. Cicho sunie po szynach nie- 
wielka lokomotywa, ciągnąc sznur 
wagoników _ napełnionych pias- 
kiem. Przy pomocy maszynowego 
dźwigu podaje się na rusztowania 
budowy materiały i sprzęt. Rosną 
mury wznoszonej budowli... 


Uczniowie VII klasy szkoły nr 
74 w Łodzi z zaciekawieniem przy- 
glądają się budowie. Ktoś przekrę- 
ci? kontakt. Momentalnie znierucho- 
miały wszystkie maszyny. 

Jeden z uczniów w imieniu kole- 
gów zaczął pisać w dużym zeszycie: 
„Dzięki mechanizacji praca robotni- 
ka stała się o wiele lżejsza, gdyż za 
robotnika najcięższe prace wykonu= 
ją maszyny”. Zamyślił się na chwi- 
ję, a potem pisał dalej: „Dzięki me 
chanizacji mamy nowe szkoły, świe 
tlice 1 domy mieszkalne w ilości du 
żo większej, aniżeli przy pracy cał 
kowicie ręcznej. Wystawa bardzo 
nam się podobała"... 

Tak, ta budowa, betoniarki, trans 
porter, dźwigi to miniatura 
prawdziwej budowy. Zorganizował 
ją Zarząd Przedsiębiorstw Remonto 
wo - Budowlanych w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 232. 

Wystawa wzbudziła ogólne zainte- 
resowanie wśród łodzian. Przycho- 
dzą na nią murarze, uczniowie szkół 
podstawowych, studenci Politechniki 
Łódzkiej. Zapoznaje ona każdego z 
postępem naszego budownictwa, z 
metodami, jakimi obecnie wznosi się 
domy. 

Organizatorzy wystawy postawili 
sobie jeszcze jeden cel: ma ona mia 
nowicie zapoznać pracowników bu- 
dowlanych z właściwą organizacją 
mechanizacji oraz z zasadami bez- 
pieczeństwa i higieny pracy, których 
należy bezwględnie przestrzegać. 

Niestety jednak dotychczas praco- 
wnicy nie wyciągnęli odpowiednich 
wniosków. W specjalnej książce u=- 
wag zwiedzający wpisują swe 6po- 
strzeżenia. Dotychczas jednak ŻA- 
den z nich nie wysunął kon- 
kretnych wniosków, jakie doświad- 
czenia z wystawy należy przenieść 
na budowy, chociaż wiele jeszcze 
jest tam do zrobienia, 


Zarząd PRB powinien się również 
zastanowić nad zmianą godzin otwar 
cia wystawy, Obecnie jest ona bo- 
wiem czynna od godz. 17 do 19. Jest 
to zbyt późna pora dla wycieczek 
szkolnych i prawdopodobnie dlatego 
odwiedziło wystawę zbyt mało mło- 
dzieży. Czy nie należy więc otwie- 
rać wystawy wcześniej? (u) 


Śnieg w... pudełkach 


Co kupić 


śniegu .. 


bierają 


komplet me  Gzjęci. 


— Poproszę 
bii do jadalni. 

— Czy zapakować? 

— Dziękuję, wezmę do 
torebki, 


czego. 


konfekeji ostatecznie w dniu 27 bm. |, 


WACEK: — Co to za budynek? 


Pałac milianera Sknerry? Rozwalić | Przecież wyraźnie powiedzieli, 
fabryka | tu ma stanąć fabryka borab! 


go zaraz! Tutaj stanie 
bomb! 


MILIONER: — O, mój majątek! 
O. mój pałac! Żeby was diabli 
wzięli! 


— Mamy tylko w pudet- 

ja, il nie 

— Ale dlaczego on 
tair 


lo" wujaszkowie í 
ciocie z całą powagą wy 
upominki 
A trzeba powie- 
dzieć, że wybierać jest z 
W PDT, sklepach 
MHD. CPLIA, 


Dziecka półki aż uginają 
się pod ciężarem misiów, 


dziecku? 


lalek, przeróżnych gler 1 
— książek. 
Kolorowe okładki ksią- 
żeczek dia najmłodszych 
przyciągają wzrok. Tet 
to pięknych bajek zam- 
kniętych jest w tych tek- 
je 


trochę 


gy turowych okładkać 
ciekawych opowiadań! 
Rozmowy w sklepach z Kupując upominek dla 
zabawkami są  przeza- dziecka pamiętajmy, że 
Mamusie, ta 


najwięcej radości sprawi- 
my mu książeczką, Bo 
najpiękniejsza nawet lal- 
ka znudzi się, najładniej- 
sze drewniane auto po 
pewnym czasie pójdzie w 
kąt, ale książeczkę dziec- 
ko, będzie stale przegią- 
dać z nie słabnącym za- 
interesowaniem. 


w Domu 


WICEK: 


Przepłacisz głową! 
że 


WACEK: — I stanie! Ale fabryka 
bomb.. choinkowych! ` 


W. e. n) 


STR. 4. 


„EEPREBE = y 


Kadra pływacka |W budowie urządzeń sportowych 


Łódź ma poważne braki 


Dotychczasowy sposób przyznawania kredytów na 
remonty obiektów sportowych nie zdaje egzaminu 


wyłoni: repr. Łodzi 


Pierwszą poważną imprezą pływacką 
w. leż. sezonie bedą kontrolne zawody 
kadry Łodzi, Najlepsi zawodnicy | za- 
wodniczki zakwalitikują się do repre- 
zentowańia barw Łodzi w zbliżających 
się zawodach o Puchar Miast. 11 styez- 
nia 1953 reprezentacja Kodzi, zmierzy Się 
na pływalni MDK s-reprezentacją Gaat- 
ska. 

PO zawodach odbędzie się spotkanie w 
piłce wodnej między Teamem.A i Tea- 
mem B, 

Impreza ta odbędzie 


się w niedzielę 
21 bm. 


o godz. 11, na pływalni MDK. 


SOBOTA, 24 GRUDNIA 
14.0 Dla klasy I i II — „Nasza pierw- 
ka muzyczna 
14.30 Walce Straussa, 
15.10 „Szczęście — fragment 
powieści P. Pawionkt, 38.20 Audycja dla 
lziect — (okolicznościowa w związku z 
Stalina). 16.00 „Wszechnica 
— wykład z cyklu 
16.20 Program ` lok: 


(0. 
„Z biegiem Wisły i Odry", 


„Wszechnica Radiowa“ — w 
Klu: „Materializm dialektyczny í 
ryczny”. 22,20 Audycja z cyklu: 
piękniejsze sonaty fortepianowe”, 
Muzyka taneczna. 25.15 Muzyka na do- 
branoc. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

īm, Bt, Jaracza — „Dyrektor* — 19 

Powszechny — „Intryga i miłość" —,19 

Maly — „Domek trzech dziewcząt /— 
M 


Busy eange uSlonikowy, kapelusz" — 
19.15 
Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — 3T 


KINA 
Nie ma pokoju pod oliwka- 


Program. Filmów Dokumen- 
talnych — 18, 19, Skarb — 20. Program 
dla najmłodszych — 16, 17 
JAJA — Nędznicy I ser — 11, 19 
MŁODA GWARDIA — Złote _ jezioro — 
16, 18, 20 
MUZA — Wilhelm Tell — 18, 20 
PIONIER — Pustelnia Parmeńska II ser. 


= U. 19 

POLONIA — Niezapońiniany ró ine = 
16, 16, 2X 

PRŻEDWIOSNIE — Cztery serca — 

arenie — 17.30, 19.30 
OMA ęäznicy IT ser. — 18, 20 

SOJUSZ — Jak hartowała się stal — 18. 

STYLOWY — Cywil na stadionie — 18, 

ŚWIT — Mury Malapagi — 18, 20 

TATRY — Pani Dery — 16, 18, 20 

WISŁA — W pogoni za sławą — 16, 18, 
20 

WŁÓKNIARZ — Bajka o śpiącej kró- 
1 18, 

Nie ma pokoju pod oliw- 


ja włoska — 18, 3 


— 16, 
ZACHĘT! 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25. Łagiewnicka 120, 
lotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań- 
ska 00, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 1 AL Kościuszki 48, 

Dyżur polożniczo - ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. dr H. 
Woit ul Ładiewnieka 14 


Pracownicy poszukiwani 


Inżynierów - technologów (inżynierów- 
elektryków, inżynierów - mechaników), 
konstruktorów, pracowników do straży 
p-pożarowej i pracownice do straży prze- 
mysłowej zatrudni natychmiast Wytwór 
nia Filmów Fabularnych w Łodzi, ul. 
Sjenkiewicza 33. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dzial T. EZ 


KAUNIERZ KOŹNIEWSKI 


g |tów. dokonują 


ni przy 
K ' jewódzkich Igrzysk Harcerskich. 


[ASOWIENIE sportu wymaga 
nasilenia tempa budowy no- 


wych obiektów sportowych i urzą- | i: 


dzeń oraz właściwego prowadzenia 
remontów już istniejących. Należy 
stwierdzić, że w tej dziedzinie ma- 
my poważne braki, które pochodzą 
stąd, że przy ustalaniu planów in- 
westycyjnych Łódź nie była brana 
pod uwagę w takim stopniu, w ja- 
kim nastąpił u nas rozwój kultury 
fizycznej. 

Opracowany plan budownictwa 
sportowego w 1950 r. przez ówczes- 
ny WKKF nie był i nie jest należy 
cie realizowany. Świadczy to, że na 
sze łódzkie władze sportowe w o0- 
kresie ostatnich dwóch lat nie przed 
stawiały w GKKF budownictwa 
sportowego Łodzi jako zagadnienia 
naczelnego. 

W innych ośrodkach sportowych, 
jak np. Śląsk i Kraków budowa u- 
rządzeń sportowych idzie pełną pa- 
rą, a idzie dlatego, że stosunek te- 
renowych władz sportowych do bu- 
downictwa sportowego jest inny, bar 
dziej właściwy. 

Osobny rozdział stanowi sprawa 
remontów istniejących w Łodzi sal, 
boisk i innych urządzeń sportowych. 
Trzeba zastanowić cię więc, czy słu 
szna jest obecnie stosowana droga 
przyznawania sum na remonty. Wy 
daje się, że błąd polega na tym, że 
rady okręgowe zrzeszeń sportowych 
nie przewidując w swoich planach 
sum remontowych otrzymują limi- 
ty od swych rad głównych. W za- 
leżności od wysokości tych sum przy 
stępują one do realizacji zamierzo- 
nych remontów, nie zawsze skoordy 
nowanych z istotnymi potrzebami 
danego urządzenia sportowego. 

Trzeba tutaj również zaznaczyć, 
że rady główne zdradzają zaintere- 
sowanie remontami tylko w tych o- 
kręgach, w których widzą większe 
możliwości rozwoju swojego zrzesze 
nia. Toteż na terenie Łodzi remon- 
jedynie zrzeszenia 
Włókniarz i Ogniwo, natomiast pozo 
stałe zrzeszenia nie mogą doczekać 
się przyznania im limitów, chociaż 
użytkują boiska i sale gimnastycz- 
ne. Taka polityka doprowadziła do 
tego, że np. łódzka Stal lub Budo- 
wlani nie mogą dojść do posiadania 
własnego boiska, a Kolejarz też jest 
bezdomny. 


60 przodowników SKS-ów 


wyjedzie na kurs 
do Zakopanego 


Celem większego  rozpowszechnienia 
wśród młodzieży szkolnej sportu nar- 
clarskiego 1 lyżwiarskiego Oddział Wych. 
Fizycznego PRN m. Łodzi organizuje w 
zakopanem w czasie od 21 grudnia do 
4 stycznia 14-dniowy kurs sportów zi- 
mowych dla 69 przodowników SKS. 
Program kursu obejmuje zajęcia teo- 
retyczne | praktyczne z narciarstwa 1 
łyżwiarstwa oraz sędziowanie i organi- 
zację imprez. 

Uczestnicy kursu zostaną wykorzysta- 

organizacji dzielnicowych i wi 


|chroniczną chorobę 


Komisja inwestycyjna ŁKRF 


1. opracuje plan remontów, prze 
kołejności najpilniejszych 
potrzeb. 

2 Konieczne sumy wynikające z 

» opracowanego planu GEKF 

przydzieła do dyspozycji ŁKKF, a 

nie radom głównym zrzeszeń spor- 
towych poprzez CRZZ. 


3, 78 sprawne przeprowadzenie 
+ remontów odpowiedzialne bę- 


YDU TLP | 1 

JO krian 1 N 
eaan [30 

Iewka w Helenowle, 0 rodz. 8830, 


towarzyski mecz hokeja na lodzie Spój- 
mia (Łódź) — Włókniarz (Zgierz), 


BA Wiemy, że sport łódzki cierpi w 
okresie zimowym zawsze na tę samą 
brak sal do éwi- 
szeń. Sytuację ratują gale szkolne, ale 
wybzjmowanie ich nie bardzo kaituh- 
Je się. Koszt wynajmu takiej sali szkol- 
nej, po uwzględnieniu wszystkich 0- 
płat, wynosi około 30 zł za godzinę, co 
w porównaniu z 29 zł, Jakie nal la- 
cić za bez porównania lepiej wyposa- 
żoną salę MDK, jest ceną mocno wygó- 
rowaną. Koszty wynajmowania sal na 
potrzeby sportowców Wiókniarza wyno- 
szą miesięcznie pokaźną kwotę 10 tys. zł. 


MM Naradę instraktorsko - szkolenio- 
wa zwołuje w poniedziałek 22 bm., o 
godz, 10, sekcja piłkarska WKKF. 
nara: bnan 1 


prze- 
prowadzą z trenerami 1 instruktorami 
piłki nożnej w sali Ogniwa Ćwiczenia 
według ustalonych metod pracy przewi- 
dzianej na okres zimowy. Narada od- 
będzie się w lokalu WKKF. 


MA Sekcja Tenisa Stołowego ŁKKF 
przystępuje do organizacji „III Blyska- 
wicznego Turnieju Asów“ w konkuren- 
cji mężczyzn 1 kobiet. Tytułów mistrzow 


3 


skich bronią: Guzikówna ł Krygier. Tur 
niej rozgrywany będzie 22 bm (ponie- 
działek) w ZS Spójnia (Helenów), ml. 
Północna 36 | rozpocznie się o godz, 


18.30. 


Praga—Lublin 10:1 
Najładniejsza partia 
Tereba —Patyński 


Rozegrany w Lublinie mecz tenisa 
stołowego między reprezentacjami 
Pragi i Lublina zakończył się zwy- 
cięstwem zawodników czechosłowac 

kich 10:1. W konku- 

rencji kobiet Praga 

wygrała 5:1. Jedyny 

punkt dla Lublina 

zdobyła Szmidtówna, 

s wygrywając z Grav 
kovą. 


W konkurencji mężczyzn Czecho- 
słowacy wygrali 5:0. Najładniejsze | 
spotkania rozegrał Patyński z Tere 
bą oraz z Andreadisem. Z Terebą 
Patyński przegrał 21:18 i 21:19, a z 
Andreadisem — 21:17 i 22:20. 


71) 


nia sensacji, i ju 


dą zainteresowane rady okręgowe 
zrzeszeń sportowych. 

y, HEKF uzgodni plan remontów 

« z wydziałami Prezydium Ra 

dy Narodowej, jak Wydz. Gospodar 

ki Komunalnej w zakresie zadrzewie 

nia obiektów, doprowadzenia wody 

z sieci miejskiej, dokonania niczbęd 

nego oświetlenia zaplecza "urządzeń 


ip. 

Spełnienie podanych warunków zez 
woli na skuteczną koncentrację fun 
duszów remontowych na potrzeby 
najbardziej zaniedbanego _ obiektu. 
przez co uzyska się efekt gospodar- 
czy i użytkowy. Poza tym rady głów 
ne zrzeszeń nie będą miały wpływu 
na prowadzenie remontów obiek- 
tów sportowych w Łodzi. I słusznie, 
gdyż nie są one ściśle związane z go 
sredarką terenową w tym stopniu, 
co właściwy gospodarz, a więc 
ŁKKF. Ponieważ rady okręgowe bę 
E odpowiedzialne za sprawne prze- 


prowadzenie remontów, więc muszą 
otrzymać ¿<d ŁKKF program zamie 
rzonych prac remontowych. 

"Ten sposób rozdzia”: kredytów 
pozwoli na skoorayńuwanie prac z 
planami budowy czy renowacji, re- 
alizowanymi przez zydium RN 
w zakresie rozbudowy urządzeń ko 
munainych. 


Wł. Sosiński 


Zmarnowana okazja! 
Włókniarz (Pabianice) 


popełnił błąd 

W Pabianicach odbyły się zawody 
w koszykówkę, w których Budowla 
ni (Piotrków) wygrali z LZS (Luto- 
miersk), a Włókniarz (Tomaszów) po 
konał Włókniarza (Pabianice). 

Poza tym miały się odbyć zawody 
drużyn żeńskich SKS Olimpia (Ło- 
wicz) — Włókniarz (Pabianice), ale 
nie doszły one, niestety, do skutku, 
mimo że na sali były obie drużyny. 

Dziwnym wydaje się fakt, że kie- 
rownictwo sekcji piłki ręcznej nie 
pozwoliło na występ koszykarkom 
pabianickiego Włókniarza. Wiemy, 
że zespół ten tworzą młode zawod- 
niezki, które nie mają jeszcze ani je 
dnego publicznego występu. Mecz z 
SKS Olimpia byłby dla nich egza- 
minem i dopingiem do dalszej pra- 
cy. Doskonałą okazję do sprawdze- 
nia umiejętności młodych koszyka- 
rek zmarnowano, toteż decyzję kie- 
rownictwa trzeba uznać jako błąd. 

Z drugiej strony należy zwrócić 
uwagę, żeby toż samo kierownictwo 
zainteresowało się bardziej grą zes- 
połu męskiego, który od pewnego 
czasu nie czyni postępów. 

(A. Wal.) 


CWKS— UNIA 7:2 


W Krynicy sezon hokejowy zalnaupu- 
rowano spotkaniem CWKS — Unia, Wy- 
granym przez hokeistów wojskowych 7:2. 
Jest to już trzecie spotkanie CWKS z 
Unią i jego trzecie zwycięstwo. 


ż chciała się zabrać do 


mor. Nie lubił 
No więc: piętnaście?! 


si 2, NAI 

4-letnie szkolenie 
młodych tenisistów 
pedniesie ponism gry 

W Warszawie odbyła się ególno- 
polska narada trenerów i instrukto 
rów tenisa, 

Trzy dni trwały debaty. Dysku- 
tanei wysunęli projekt  rospoczęcia 
systematycznego szkolenia młedzie- 
ży od 12 roku życia. Młodzież w ©- 
kresie 4-letnim przerabiałaby nowe 
elementy gry. Młodzież przystępu- 
jącą do takiego szkolenia obliczonego 
na dłuższą metę dopuszczono by do 
zawodów (pierwszy krok) dopiero w 
trzecim roku szkolenia. 

Projekt ten został uznany za je- 
den z podstawowych sposobów pod 
niesienia poziomu tenisa i jednomyśl 
nie przyjęty. 


Sekrełarze ZS Włókniarz 
ustalili plan pracy 

W każdym kole sportowym 
Spartakiada 


W Łodzi obradowali sekretarze rad 
okręgowych ZS Włókniarz, ustala- 
jąc plan pracy na 1953 r. 

Postanowiono, że obrady plenar- 
ne Rady Głównej ZS Włókniarz od- 
będą się 10 stycznia, a plenum rad 
okręgowych z udziałem przedstawi 
cieli kół sportowych wyznaczono na 
17 stycznia. 

W okresie 17—31 stycznia odbę- 
dą się zebrania sprawozdawcze i u- 
zupełniające we wszystkich kołach 
sportowych ZS Włókniarz, na któ- 
rych podsumowane będą wyniki do 
tychczasowej pracy i dane wytycz- 
ne na rok przyszły. Terminy 15 maj 
— 1 czerwiec przewidziano na urzą 
dzenie Spartakiady we wszystkich 
kołach należących do ZS Włókniarz. 

"Termin mistrzostw hokejowych 
zrzeszenią ustalono na 9 — 11 stycz 
nia. Mistrzostwa odbędą się na lo 
dowiskach łódzkim i zgierskim. 


Atak odparty 
Sliwa i Hołujowa 
mistrzami Polski 


W tu 
Polski 


szachowym o tytuł mistrza 
doszło do dogrywid trzeciej 
partii, jem Śliwa jat siq Makar- 
czykowi nie wznawiając gry. Po czto- 
rech rundach Śliwa ma już 3 pkt, zas 
pewniając sobie tym samym tytat mi- 
strza Polski, Makarczyk ma 1 pkt. 

Czwarta runda w turniej szachowym 
o tytuł mistrzyni Polski pomiędzy Ho- 
łujową a Litwińską dała wynik renti- 
sowy. Po czterech partiach Hołujowa 
prowadzi 3:1, zapewniając już sobie ty- 
tut mistrzyni Polski, 


Spółdzielnia Pracy  „Lipcowy 
Zryw“, Zduńska Wola, Plac Sta- 
lina 22, przypomina, że stosow- 
nie do uchwały Rady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14, 12. 
1950 r. wszelkie zażalenia i od- 
wołania załatwia przewodniczący 
lub jego zastępca we wtorki od 
godz. 12 do 14. Jeśli we wtorek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 


"| 3339-K 


rzyjaciółki „szefa”. — 


— Dzień dobry, pani! — Krawczyk 
szarmanckim ruchem  ucałował podaną 
dłoń. — Co dobrego, co nowego? 

— Za późno. W tej chwili już ani nic 
dobrego, ani nic nowego! — Wiktor wy- 
przedził Zochę w odpowiedzi. 

— O, dlaczego? Niech pan siada, pa- 
nie Józku — zapraszała Zosia. — Znaj- 
dę coś i dla pana. Sprawiedliwie — ro- 
ześmiała się i ka Krawczykowi wyciąg- 
nela złoty pierścionek. 

— Ile? — Ręka z klejnotem podsunęła 
się zupełnie blisko pod oczy Józka. 

— Ja go biorę! — Wiktor chciał po- 
chwycić pierścionek z dłoni Zosi, lecz u- 
przedził go Krawczyk. 

— Spokojnie, kolego! To mnie pani Zo 
sia zrobiła ofertę. W -rodzinie — uśmiech 


nął się — nie dobrze handlować, to psu- 
je miłość. 

— Ile pan daje? — Zosia ucięła komen 
tarz do stosunków łączących ją z Wikto- 
rem. 

— Dwanaście patyków. 

— To dobry żart. A serio? 

— No, czternaście. 

— Zocha, ja daję piętnaście — podbił 
Wiktor. 

— Obajście dobrzy! 

— Siedemnaście. — Krawczyk przyjął 
licytację. 

— Osiemnaście! — odezwał się rudy, 
kopnięty przez Wiktora. 

— Jak dojdziecie do dwudziestu pię- 
ciu, to mi powiedzcie. — Zocha wyję- 
ła z torebki „Przegląd Sportowy”, jedy- 
ne pismo czytywane tutaj bez wzbudza- 
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lektury, gdy Krawczyk wstał i ukłonił 
SIĘ. 


is. a x — Jeszcze nie wieczór. — Schowała to 
— Do widzenia, panno, Zosiu! Ja na | war do torebki. — Ten Andrzej znowu 
bohatera próby generalnej z „windzia- | się spóźnia. — Dała do zrozumienia, że 


rzem” nie nadaję się. Za stary ze mnie 
szpak na takie wice. 

A że powiedział to głośniej, niż przy- 
jęte było w tutejszym obyczaju, od wszy- 
stkich stolików zaczęto odwracać ku nim 
głowy. Ukłonił się z przesadną dwornoś- 
cią raz jeszcze i odpłynął w dym, człapiąc 
sandałami. 

— Przechytrzyłaś! Daję teraz piętna- 
ście i ani dudu więcej. 

— Ode mnie chcą więcej. — Głos Zo- 
si stracił poprzednią starowczość. 

— To im oddaj do diabła cały pier- 
ścień i koniec. 

— Chyba, żeby cię wieczorem na uli- 
cy okradli bandyci, nawet z milicyjnym 
protokołem. Każdemu się to może zda- 
rzyć! — pół żartem parsknął rudy. 

— Takie dowcipy poślij do kalenda- 
rza. 

— Aha! Lepiej zachować na coś grub- 
szego. Hi! — Rudy wpadł w dobry hu- 
223-05. — Retakcja nocna: 
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listonnsze miejscy 1 wiely na terenie 
Żwirki 17, — Papier druk, mat. 50 g 


oczekują kogoś i że rudy winien zostawić 
ich samych. 

— No, to serwus... kupcowo! Wik, 00 
jeszcze dla mnie? i 

Rudy podniósł się do wyjścia. 

— Nic, tylko po drodze szturchnij Tol 
ka, niech się tu przysunie. A jutro o dwu 
nastej. 

Grubas z daleka usłyszał wezwanie, W. 
mig siedział przy stoliku Wiktora. Szept 


|ich rozpłynął się w gwarze sali: targos 


wać się można było głośno, jednak tech- 
niczne szczegóły transakcji towarowych 
musiały być załatwiane bardzo poufnie. 
Chodziło o pięćdziesiąt metrów welwetu 
i trzydzieści gabardiny, które gruby To- 
lek miał odkupić od Wiktora. Lakonicz- 
nie ustalili miejsce odbioru i warunki płat 
ności, gdy Zosia szarpnęła za rękaw przy 
jaciela. 

— Andrzej! — Wiktor poruszył dło- 
nią i Tolek odskoczył na stare miejsce. 


(D.c.n.) 
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